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Wielkiego XI ę s t  w a

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarn i N adw ornej lr. D e c k e r a  i  S p ó ł k i .  — R ed ak to r: A. lin»inotr«/.f.

JM 9 8 5 . W e  W t o r e k  dnia 6. G r u d n i a .

•W iadom ości zagran iczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Listopada.
Na posiedzeniu Ogólnego Zebrania Warsz, 

Departamentów Rządz. Senatu, w  dniu 22. 
Września (4. Października) 1842 r. odbytem, 
■— przez odezwę Naczelnego Prokuratora przy 
tćrnze Ogólnein Zebraniu ż d, 4/16. Listopada 
r. b., objawionem zostało: źe tytuły honoro* 
iy e, . ^ rah iów , Panów : 1) Karóla Józefa 
te lixa otamslawa Ignacego, 5ciu imion syna 
Franciszka Xawerego Zboińskiego; 2) Joach. 
Józefa 2ch imionach, syna Antoniego Wołło- 
Wicza; o) Stanisława karóla Piotra Gyprana, 
4ch imion, de Granów Wodzickiego, syna 
Franciszka; 4) Stan. Nałęcz Małachowskiego, 
1 dla ich prawego potomstwa w  prostćj-linii 
dziedzicznie, Najwyższe Monarsze pozyskały 
Łatwierdzenie; zaś 5) Panu Józefowi Kwiłe- 
ckiemu, x prawem w  prostei linii potom­
stwem, dozwolono także przez Najwyższe 
Monarsze zatwierdzenie, używać tytułu H ra­
biego, z zapisaniem jednak W księgach Herol- 
dyi, źe familii tej śluzy tytuł Hrabi Królestwa 
Pruskiego. Dla wyżej wymienionych interes* 
sentów przygotowują Mę w  biurze Herołdyi 
*tosowne świadectwa, które właściwym De- 
putacyom przesyłane będą, dla odzyskania ta-

xy stemplowej, Skarbowi Królestwa od ka­
ż d e g o  i n t e r e s s e n t a  p o  r u b l i  s r .  4 5  w  papierz.
stemplowym naleźnćj. W olno jest rów nie! 
tymże interessentom po odbiór świadectw 
Wprost do biura Herołdyi z prośbami zgłaszać 
się; ci zaś, którzy zechcą świadectw dla po­
tomków, lub sami ich potomkowie pełnoletni, 
dla pozyskania zapisu do ksiąg Hrabiowskich, 
oraz wyjęcia stosownych dla siebie świadectw, 
winni przy podaniach do Herołdyi dowody 
pochodzenia swego złożyć, łub przynajmnićj 
powołać się na złożone już do akt szlacheckich 
dowody.

W  roku z»szłym przyjechało osób z zagrani­
c y  do Warszawy: Guwernerów  i Guwernan­
tek 79, kupców 1601, rzemieślników 3089, fur­
manów 2044, artystów 154, za interessami 
rządowemi 55, krajow ców z zagranicy w ra­
c a j ą c y c h  2093, to jest; z Anglii 1 9 ,  z Francyi 
112, z Niemiec 7697, z W łoch 49, z Krakowa 
1194, * 8zwajcaryi 31, z Turcyi 1, z Holandvi 
5, z Danii 1, z Norwegii 1, z Belgii 1; ogółem 
osób 9115.

R o s s  y  a.
Z O d e s s y ,  dnia 4. Listopada.

Rząd rossyjski rozkazał doktorowi Lilien- 
thal, który od lat trzech jest rabinem w  Ry­
dze, aby objechał 16gubernij, w  których żydzi 
mieszkają, i przygotoyyał ich na niektóre rc-



1754

form y z zapew nieniem , że przez takowe w
dotychczasowym ich nabożeństwie żadna zmia­
na nie zajdzie. Następnie naa on także przed­
łożyć rząd o w i odpow iedni do zamiaru plan 
pod  w zg lędem  założenia w e  wszystkich gmi­
nach szkół żydowskich. Pan Lilienthal jest 
rodem  z M nichow a , ma lat 28, jest doktorem 
filozofii i w  ogóle wielostronnie ukształconym 
człowiekiem. Uznając ważność swego posel­
s tw a , ożywiony jest wielką gorliwością. Ży­
dzi przyjmują go wszędzie z jak największym 
sap a łem , jak się to wydarzy ło  mianowicie w  
B erdyczow ie , gdzie jest przeszło 15,000 mie­
szkańców żydowskich.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Listopada.

W  K o n s t y t u c o n i ś c i e  czytamy: „P o ­
w iadają  nam dzisiaj, że w ychodźcy  hiszpań­
scy ,  brzydzą się, p o rów no  z nam i, zaburze­
niami w  Barcelonie, źe w y w ia n y  przez klassę 
w yrobn iczą  i b a rw ę  republikańską mający 
bun t  jest dla nich całkiem obcą rzeczą, i że 
do  niego wcale nie w pływ ali .  Tak  zupełnćj 
niewinności emigracyi w ierzyć  nie możemy. 
O  co się w  Pampelonie o tw arcie  kusiła , o to 
się w  Barcelonie tajemnie kusić mogła. O d  
półtora  roku nie przestała ona podburzać ro ­
koszow ych n a m ię tn o śc i  w  H isxp«nii  , u ż y w a

jąc do tego wszystkich w  mocy jćj będących 
środków, a kto rewolucyjną prassę, może tak­
że b u n to w n ik ó w  tego samego zdania opłacać. 
Zresztą oddaw na już w iadom o , że obalone 
rządy  nie wzdrygają się na doprow adzenie  
rzeczy do ostateczności, aby , jeżeli tylko pora 
pos łuży , w śró d  takowego odmętu albo restau- 
racyą p rzyw róc ić ,  albo się przynajmniej po­
mścić. W idz im y  to w e  F rancyi,  a czemuźby 
coś podobnego i w  Hiszpanii w ydobyć sie nie 
zmalos

N a t i o n a l  gani postępowanie Junty  barce- 
Iońskiej, ponieważ ta nie z ogólnych, lecz 
tylko prow incyalnych zasad wychodzi. O ogó- 
łnćj w ięc  rew olucyi m o w y  tu być nie może. 
T o  zaś szczególniej ów  radykalny dziennik 
° 5 ur* j ’ m Q*dw wszystkich s tronnic tw  i 
zdan do Juntyj w cielono, dla których przy , 
czyny ruch takow y nie ma cechy polityczne-, 
go wypadku. r  J

Pani V illenaw e, siostra zabitego w  Bruxelli 
Pana S i r e j a ,  przysłała do  dzienników tu tej­
szych n a s t ę p u j e  pismo: „Dowiadujemy się, 
że w  sprawozdaniach o okropnym wypadku, 
który nas w  głębokim pogrążył sm utku , dają
do zrozumienia, jakoby nasz nieszczęśliwy 
o ra t  swoićm  zaczepieniem w y w o ła ł  cios któ 
f j  8°  ugodził. W  imieniu rodziny protestu­
jemy głośno p rzeciw  takow em u domysłowi 
opierając się na zasięgniętych na miejscu yyia«

*

domościach i na listach kilku Wiarogodnych 
osób, w  tćm się zgadzających, że brat nasz^ 
nie był stroną zaczepną. Dla tego zaczekać 
należy , dopóki sprawiedliwość owej straszli­
w e j  nie w yśw iec i  sceny ; a aż do tej chwili 
obowiąkiem jest naszym, oddalać wszelki do­
mysł, mogący pamięci brata naszego uwłóczyć. 
Aż do tej chwili m y  i cały świat w  ow ej zło- 
wieszczćj nocy tylko jednę ofiarę, puginał i 
uciekającego mordercę widzimy.*

 Zaprzeczane z w ie lu  stron i w ą tp l iw e
m ianowanie  na n o w o  Gen. Jacquem inots de­
pu tow anym  pierwszego okręgu miasta Paryża 
wielkiego rząd nabaw ia  kłopotu. Rząd wiet- 
ką przywięzuje  w agę  do pow tórnego  m iano ­
w a n ia  tego G enera ła ,  powiedzieć a lbow iem  
m ożna, że onto jest w p e w n y m  względzie re-

f irezentantemdynastyjnychinteressów i polityki 
ipcowćj, i tej to  okoliczności zawdzięcza on 

sw oje  szybkie w yw yższen ie  od 1830 roku. 
Nie idzie tu tylko o w y b ó r  samego D eputo­
w an eg o  miasta Paryża, ale m ęża, uchodzą­
cego za szczególniejszą podporę  rządu lipco­
w ego. Dla tego gabinet niczego nie pomija, 
dla otrzymania dawniejszćj większości kon- 
serwatystycznej na korzyść tego Kandydata.

C o m  m e r c e  donosi, źe X ię  Ghika przybył 
do Paryża.

Na następcę Generała Cass w ,  Paryżu w y ­
mieniają Pana A pshar ,  teraźniejszego Ministra 
marynąrki S tanów  Zjednoczonych.

I w  Hiszpanii doznają wczesnćj i OSlrćj zi­
my. Z Murcyi piszą, że pagórki w  okolicy 
tego miasta pokryte są śniegiem, czego OOletni 
ludzie sobie nie przypominają. *

Po w ydobyciu  na w ie rzch  w o d y  przodu 
okrętu »TeIemak«, który przed 50 około laty 
zatonął, rozeszła się wieść, źe się nie odpłaci 
praca tego przedsięwzięcia , gdyż w iele ob ie ­
cujące skarby, o których od tak daw na  bajano 
w cale  się w  tym okręcie nie znajdują. Mówią, 
że w raz  z »Telemakiem« kilka okrę tów  z emi­
grantami odpłynęło na morze. W szystkie te 
okręty, w y jąw szy  „Te!emak«, miały rotmanÓW 
na sw ych  pokładach, i w łaśnie  na ostatni okręt 
chciano w ó w czas  zw rócić  uw agę publiczną, 
aby zapew nie  z inną barką, na którćj się b o ­
gactwa znajdowały, tern łatwićj w ym knąć się 
potrafiono. Kapitan „Telemaka ma jeszcz* 
żyć i miał oświadczyć, że ten okręt tylko ł*" 
dunek d rzew a  miał na pokładzie.

W  gminie Levic no w e  popełniono m o rd e r ­
stw o. Pani T ra jane , ow dow ia ła  Rocaserree, 
zabitą została w ystrzałem  z pistoletu prze* 
stryjecznego brata męża sw eg o , który zarzą­
dzał na jćj korzyść majątkiem po bracie po ­
zostałym.
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Z  d n i a  27.  L i s t o p a d a .  •
M o n i t e u r  a I g e r i e n  z dnia 20. m. b . o b e j ­

m u je  co nas tępu je :  » G enera ł  G u b e r n a to r  dzi* 
siaj w yruszy ,  aby  w y p r a w ę  ro zp o c ząć ,  .Xiążę 
A u m a le  ju tro  w  Blidah stanie; na czele sw e j  
Kolumny. G e n e ra ł  d e  B a r  p o d  n ieobecność  
G en e ra ła  G u b e rn a to ra  p r o w in c y ją  Algierską 
za rząd z ać  będzie . '

P iszą z M a r s y l i i  z dn ia  24. m. b . :  » P a ro -  
Etatek «  P hćn ic ien  « z B a rc e lo n y ,  skąd  d . -21. o  
7  w ie c z o r e m  odpłynął,  w c z o ra j  rano  tu  p rzy ­
by ł.  M ia ł około  50 w y c h o d ź c ó w  hiszpańskich  
na  s w y m  pok ładzie ,  a m iędzy  tem i tez rodzi­
nę G e n e ra ł -K a p i ta n a  van H a łe n ,  i w ie lu  w y ­
ższych  o ficerów . L is ty  na „ P h ć n ic ie n "  nade-  
az łe  p o tw ie rd z a ją  .d aw n ie jsze  udzielenia z B ar  
celony. K rok i  nieprzyjacie lskie c h w i lo w o  są 
zaw ieszo n e ,  ale zda je  się, źe w ie lka  katastrofa 
za g raża .«

S u d  d e  M a r s e i l l e  « dn. 22. obe jm u je  eo 
nas tępu je :  » Do w iad o m o ść? '  ■ Indy i i C h in '  
z d o b ry c h  ź ró d e ł  d odać '  jeszcze m o ż e m y ,  i i  
Anglicy, s typo low a li ,  ażeby miasta i p o r ty  w  
głębi Chin  dla w szy s tk ich  m o c a r s tw  E u ro p e j ­
skich o tw a r te  b y ły  i z e b y  tym że s łużyło p ra -  
w o  re p re z e n to w a n ia  siebie p rz e z  W łasnych  
k o n s u ló w .«

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  2t>. L is to p a d a .

N a paros ta tku  »Crane« p rzy b y ł  tu z Rio-Ja- 
n e i ro  P. Ł o m o n o s o w ,  Poseł rossyjski p rzy  
d w o r z e  brazylijskim.

P o d łu g  u r z ę d o w y c h  doniesień zupe łn ie  się 
p o tw ie r d z a ,  że C h iń c z y k o w ie  w  os ta tn ich  u- 
ta rczkach  b a rd z o  się w a le cz n ie  bronili  i szcze­
gólnie w  służbie p rz y  działach w ie le  stałości 
okazal i;  p o w ia d a ją  także ,  iż im nie n a  o d w a ­
d z e ,  tylko na w p r a w i e  i ćw ic « en iu  zb y w a .  
W ie lk ie  m n ó s t w o  T a t a r ó w ,  oca lonych  od o- 
gnia angielskiego, p rze n io s ło  śm ierć  nad nie­
w o l ą ,  i w  rapo rc ie  G ene ra ła  P o ruczn ika  H o-  
ugha  G o u g h a  zna jdu je  się tw ie rd z e n ie ,  źe 
rasa  M andschu  w  m ieście T schinkiangfu  pra- 
w i e  do sz rz ę tu  w y tę p io n a .  Zacni m ieszkańcy  
W  T sch ink iang fu ,  po d o b n ie  jak w  in n y c h  
p rze z  A nglików  zaję tych miastach, w y n ieś l i  się 
e  siedzib s w o ic h ,  a  ze w s i  nap łynę ło  w ie le  
m o t ło c h u ,  k tó ry  się z ludnośc ią  w  ce lu  łup ie­
n ia  i palenia b u d y n k ó w  połączył.  C iasne  u li­
ce miasta n ie  d o z w o l i ły  A nglikom  ty m  o k ro ­
p n o śc io m  z a p o b ię d z ,  i spiesznie opuścili unia- 
e to ,  w  k tó re m  p ró cz  tego  z p rzy c zy n y  m n ó ­
s t w a  na kup ie  lezących t r u p ó w  p rz y  upale  
S0° p od ług  r  ah re n h ie t  w y b u c h n ię c ia  ch o ro b y  
za ra ź l iw e j  o b a w ia ć  się trzeba,  było. . C h w a lą  
m o c n o  b ran ie  się m ie sz k a ń c ó w  nad  Jan tse-  
K ł^ g ie m  yrzg lędem  Ąnglikóyy; znoszą  oni im

różnego  rodza ju  i y w n o ś ć ,  a m iędzy  tą  szcze­
gólniej w y b o r n e  ja rz y n y ,  n ie  żądając za to 
żadnej zap ła ty ,  p ró cz  karteczki z nap isem  wo- 
pieka angielska.<•

T i m e s  z a w ie r a  opis o k ro p n ć j  p o w o d z i ,  
k£óra miastp F u n c h a l  ną w y s p ie  M adeirze  n a ­
w ied z i ła .  P o c z ą w sz y  od  dn 2, Października 
ta k  tu  u le w n e  deszcze przez  cały miesiąc p a ­
d a ły ,  iż się zag łady  całej w y s p y  o b a w ia n o .  
P rz y  ty m  paDOWał ciągle g w a ł t o w n y  w ic h e r ,  
k tó ry  w ie le  o k r ę tó w  uszkodził . W  sam ym  
F u n c h a lu  jest 300 d o m ó w  zniszczonych  i s t ra ­
tę  poda ją  na 2 miliony C o n to s  Reis. P o  d łu -  
gićj suszy zaczą ł  nagle b a r o m e tr  spadać ,  a 
p o w ie t rz ę  nape łn iło  się zapachem  siarki. W o ­
da w  porcie  w e z b ra ła  i w k r ó t c e  p o te m  nasta­
ły  o w e  u le w n e  deszcze. R zeka nagle  w e ­
zb ra ła  i w szystk ie bark i  z sobą uniosła.

P o d  B arns tey ,  spaliła się z n o w u  w ie lka  rę -  
kodzie ln ia  P ana  N o r t o n ,  k tó ra  ro b o tą  m e ry ­
n o s ó w ,  sukien o r leańsk ich ,  m atery j  na kam i­
zelki i t. p- za trudn ia ła  około  2000 ludzi. 
Szkody p o d a ją  na 20,000 f. st.

H i s z p a n i a -
Z  P a r y ż a ,  dnia 26. L is topada.

O d  d. 18. nie w y d a rz y ły  się już w  Barcelo­
nie  żadne wojskowe w y p a d k i .  — W  ty m  dn iu  
w y ru s z y ła  g w a rd y a  n a r o d o w a  dla zapob ieże­
nia, i d » y  G e n e r a ł  H a i c n  ż y w n o śc i do  c y t a d e l i
M o n ju ich  nie s p r o w a d z i ł ;  ale w y rz u c o n e  z cy­
tadeli g rana ty  zm usiły  za raz  żo łn ierzy  o b y w a ­
teli do  cofnięcia się z kw itk iem . S trze lan ie  
d o  miasta m ałą  z rządz i ło  szkodę. K rys tyn is to -  
w s k ie m u  P a p a g a g o  b o m b a  t łoczn ią  zg ru -  
chotała .  W  nocy  z d. 16. na  17. opuszczono  
cytadellę , p o z o s ta w iw sz y  tam że d w ie  z a g w o -  
źd ż o n e  a rm a ty  i kilkp ran ionych .  W  ciągu 
w a lk i  d. 15. złupili żo łn ie rze  pięć lub sześć 
d o m ó w  w  m ieśc ie  na ulicy z ło tn ik ó w .  G en e­
ra ła  Z u rb a n ę  o b w in ia ją ,  że Judzi sw o ic h  na­
dzieją grabieży do  w a lk i  zachęcał.  Pogłoski 
o o d p ad n ięc iu  d w ó c h  p u łk ó w  w  A ragonii i 
p ro w in c y a ln e g o  pułku w  B urgos ie ,  są bez za ­
sadne. T y lk o  po jedynczy  żo łn ierze  d o tą d  na 
s t ro n ę  ro k o sz u  przęśli. I  p o p a r ć  i a l  podaje  
liczbę z b ie g ó w  p rz y b y ły c h  d. 19. na  60. G łó ­
w n a  k w a te r a  G en e ra l-K a p ita n a  Katalonii jest 
ciągle jeszcze W  San F elix  n ad  L lobrega tem . 
D on ies iona  p rze z  M o n i t o r a  »Kapitulacya 
załogi guadalaxarskićj« jest tylko kapitulacyą 
Stojącego w  cytadeli A ta razanez  p u łk u  guada-  

.Jarskiego. O  b ran iu  się innych  miast kataloń- 
sk ieh ,  o p o w s ta n iu  k tó ry ch  w ia d o m o śc i  te le ­
graficzne n ad esz ły ,  dzienniki barcelońsk ie  z d. 
-20. n ic  nie w spom ina ją ,  w y ją w s z y ,  źe w  Igu -  
aladzie i R ous ie  o b ja w io n o  p rzychy lność  dla 
poyystania barceloósk iego .
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S e r b i a .  1
Z  B e l g r a d u ,  dnia 8. L istop ad a.

L u b o  w  skutek nastąp ion ego  w c z o r a j  o g ło ­
szen ia  firmanu su lfańsk iego ,  X ią żę  A lexander  
G e o r g ie w ic z  obją ł już form alnie rządy kraju, 
z  tern w s z y s tk ie m  zda e s ię ,  ż e  W u c z y c z  i 
nadal rządzić  b ę d z ie ,  jak się to  z w ie lu  p ok a ­
zuje  oko liczn ośc i .  D u m n y  ten c z ło w ie k ,  IctrSre- 
rnu z b y w a  zu p e łn ie  na u k sz ta lcen iu , c h c e X ię -  
ciu  i k r a jo w i  p r z e p is y w a ć  p r a w a ,  o  których  
sam n ajm n ie jszeg o  nie ma w y o b r a ż e n ia .  Ma  
o n  na m yśli  o w ą  s w o b o d ę ,  z której zrob ił  
u ży tek  na początku  w o j n y  serbskidj o  o s w o  
b o d z e n ie ,  gdy  na w ła s n ą  rękę prowa'dziFw'oj-  
n ę ,  trudnił się ro zb o jem  na g o śc iń ca ch  i w e- i  
d łu g  u p od ob an ia  zaspokajał s w o ją  ch ęć  m o r ­
d e r s tw a .  D o s t a w s z y  się w ó w c z a s^  w  ręce  
T u r k ó w ,  oca len ie  życia s w e g o  w in ie n  tylko  
s i ln em u  w s t a w ie n i u  się Xięcia M iło sza .  W i a ­
d o m o ,  źe  n iegd yś  miał zam iar w ła s n e g o  s w e ­
g o  syna z a m o r d o w a ć ,  i że w  doko n an iu  te g o  
zb r o d n ic z e g o  p ostępku  p rzeszk od zi ła  m u  tylko  
jeg o  m a tk a ,  którą tak za to z b i ł ,  źe  w k r ó t c e  
potd m  um arła . W ia d o m o  d a le j ,  źe  s łu żą cem u  
s w e m u  kazał zabić s w e g o  o jc z y m a ,  Źe żo n ę  
o d p ę d z i ł  o d  s ie b ie ,  a kazał s ię  zaślub ić  z c u ­
dzą żon ą ;  że p óźn ićj  jako u rzędn ik  p o p e łn ia ł  
cz ę s t e  g w a łty ,  za które od K ięcia  M it o . ia  m u  
siał b y ć  karany, co  też g ł ó w n i e  p o d b u d z iło  go  
d o  o p p o z y c y i  p r z e c iw k o  ostatn iem u j że  nako-  
n ie c  n a leżąc  nie  do jednego  spisku na s w e g o  
d o b r o c z y ń c ę  M iło sza ,  jem u  Z n o w u  w i n i e n  
oca len ie  s w e g o  w y s t ę p n e g o  życia. —  Z tćna 
w s z y s tk ie m  p o ło ż e n ie  jego nie jest b ynajm niej  
zazd rośc i  godriem  ; p o m im o  s w e g o  tryu m fu  
w  ciągłej zostaje o b a w ie  i n ie sp o k ojn o śc i ,  co  
się  m ia n o w ic ie  z teg o  w y k a z u j e ,  ź e  w  B e l ­
gradzie  ma m ieszkanie  tuż przy m urach  i p od  
dzia łam i tw ie r d z y  tu reck ie j ,  i że  nigdy n ie  
p ok a zu je  się b e z  licznej eskorty ,’ przyczćrri 
d r z w i  i okna m uszą  b y ć  p o zam y k an e  na ty ch  
u l ic a c h ,  k tó rem i on przejeżdża. S ły c h a ć ,  źć  
S en ato r  z N e u s a tz ,  n a z w is k ie m  H a d z ic z ,  któ­
ry pracuje nad k o d e x e m  dla Serbii i teraz zn aj­
duje się przy  b o k u  W u c z y c z a ,  d op o m a ga  m u  
w  jego n ie p r a w y c h ,  n ie s p r a w i e d l i w y c h  u r z ą ­
d zen ia ch .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  » T y g o d n ik a  l i terack iego *  

W ysz ły  J\@  45  i 4 6 ,  za w iera ją :  O p isan ie  p ó ł ­
n o c n eg o  w s c h o d u  E u ro p y  p r z e z  W .  P. — 
C ze la lco w sk iem u  z p o ezy j  n ie d ru k o w a n y ch  K.  
B rod z iń sk ieg o .  —  I w a n  K a c z u r y n ,  p o w ie ś ć  
z  p o w sta n ia  18.30 (d ok .)  G eschichte der P h  i­
losophic se it K a n t, von D r .  B ra h is s , (d o k .)  —  
Aniół .N iszczyciel, poezya przez Romana Zator­

sk iego .  —  .Zakonnica ( p o w i e ś ć ) .  Korre* 
sp o n d e n ć y a  z Berlina ( o  w y s t a w i e  teg o roczn ćj  
o b r a z ó w ) . - r -  D o n ie s ien ia  (zd an ie  o T y god n ik i!  
p. Jordana. —  O  O r ę d o w n ik u .  O  T ie d g e m .  
O  o d p o w ie d z i  p, Ł u k a s z e w ic z a  p. M o sb a c h o -  
w i  i. t. d») Baraszki. —  D o n ie s ie n ie  o  m o d l i ­
t w i e  z m u zyk ą  Ą . W o y .k o w s k ie g o  i o  nowo  
m ającem  w y c h o d z ić  dz ie le  „ L e c h , “ wydawa- 
n em  p r z e z  R e d a k cy ą ,T y g o d n ik a .

— —  » O r ę d o w n ik a  N a u k o w e g o *  w"yszedł 
Jhs 47 i z a w ie r a :  K atalog w is ie lcó w - W a r ­
s z a w sk ic h  w  r. 1794 z  n ie d r u k o w a n y c h  dotąd  
P a m ię t n ik ó w J .  K ito w ic z a .  - - -K r y t y k a :  N o w e  
źródła  dzieje  Polski w y  aśn isjące  p rzez  W .  
A. M a c ie jow sk iego .  —  L pd francusk i;  je g o  
z a b a w y ,  pola E lizejskie .  W y ją tek  z  listu p ry­
w a t n e g o  z Paryża. D o  R edakcyi O r ę d o w n ik a .

F o lw a r k  tan io  do  nabycia . Wi ę c e j  w  P o ­
zn an iu  na u licy  W o d n e j  p o d  N r em  5 .,  l w s z e  
p ię tr o ,  d r z w i  na p r a w o  o d  s c h o d ó w .  K a-  
m inica  P,. G rab.in.sk i ego. .

L .  S c h a f e r ^ ;  n o ż o w n ik  z K rosn a  nad Odrą,  
p r zy b ęd z ie  tu na n ad c h o d zą cy  jarrnayk z p ię ­
k n y m  d o b o r e m  robpt n o ż o w n ic z y c h  w ła s n ć j  
fabrykacyi. T asza  jego  z n a jd o w a ć  się b ę d z ie  
jsrzed^jm teką^Jod^Jdałenww hm ^

Ś w ie ż e  O lsztyńskie ostrzygł 
o tr z y m a ł  co ty lk o  h an del

G. B i e l efeld-
— r—■——— — — ■>— i— ■ i ' .—■" '11—
S ta n  Term om etru  t  B a ro m etru , o raz k ie ru n e k  w ia tru  

tc P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najniższy na|HV7.sz.i barometru

26. Listou.
27. »
28. -
29. •
30. . •

1, Gruiln.
2. * , , ,  
3 -

+  1,1° 
+  0,2° 
— 0,0° 
'+  0,2° 
+  1,3° 
+  3,0° 
+  2,1° 
— 0,0o

+  3,0° 
+  1,2° 
+  1,1° 
+  7,0° 
+  3,2° 
+  3,3° 
+  2,8° 
+  4,8„

27 «• 5,9 - 
27 i  9,3 . 
27 * 10,0 .
27 = 11,4 =
28 s 0,0 = 
28 = 4,0 * 
28 = 5,4 » 
28 = 5,7 Ą

t’olud. z 
dto. 

Polud, xv, 
Póln. z. 
Pól 110. z. 

dto. 
dto.

Pol ud. w.

Ceny targowe
w mićście 

P O I B A I I U .

P szen icy  sz e fe l  . 
Z y ta  . dt. < . 
J ę c z m ie n ia  dt, . .
O w s a  . dt. 11 a ' - 

-T atark i i , - dt. . • 
- G r o c h u ... dt. ' «- iv 
■Ziemiaków d L . . 
Siana e e tn a r  : .c . 
S ło m y  kopa . .  
Masła garniec.. .

J)nia 5. Grudnia. 
1842. r.

od
T a l-  sgr. fen .

1 18 —

J 5 , —
---- 27 —
---- 20 6
- 1 11 —

41 —
— 18 —

1 7.
, 0

6 20
2 j  5j —

Tal
do

fen.
19 —

1 7 6
•28 6

_ 21 6
1 12 —
,1 12 . b

18 6
1 8 6
6 21 —
2 71 6


